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Z Dodatkami kosztuje 
w prenum eracie: B e z  po- 
c * ty :  kwal'tałnie 4 z ł.;
m iesięcznie 1 z ł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kw artalnie5zł.; 
m iesięcznie lz ł .  75 c. w. a.

Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen ­
tów od w iersza — R ekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
(O fiary dobroczynne.)

Na pogorze lców miasta K o ł o m y i  ze bra ły  nrzeda powia ­
towe : w % ó ł k w i 14 zl r . ;  w U h n o w i e 27 zł r .  83 c.; w R a-
w * e 28  zł r .  10 c. i 1 t a l a r ;  w P o d  h a j  c a c h 43 zł r .  7,3 c..
a w B u c z  a c z u 185  z ł r .  w. a., k tó re to pieniądze zostały  już
°des łane naczelnikowi obwodu kołomyjskiego.

Oprócz tego kupiec i r adny  gminy miasta Lwowa p. J a n  
Schum an  z łoży ł  na ten cel w Prozydynm Namiestnictwa 100 zł r .  
" a łu t .  aus t r .

C. k. cent ralna  komisya do badania i u t r zymywania  pomni­
ków a rch i t ek ton icznych  mianowała byłego p rofesora  uniwersytetu 
k rakowskiego Dra.  Wincentego P ola  i kanc le rza  g r .  kat .  konsy-  
s torza  X. J a n a  Stupnickiego  we Lwowie  swoimi korespondentami ,  

się niniejszem podaje do wiadomości .
Z  c. k. galic.  P rezydyum Namiestnictwa.

Lwów, 15.  maja 1865.

C. k. k ra jow a  óyrekeya  finansowa we Lwowie  mianowała  przy 
podlegających sobie u rzędach podatkowych olieyala A lfred a  E u -  
•s'cltuku ko n t r o le rem 111. klasy,  a zos tawionego  do dyspozycyi  kou-  
I ro lora  urzędu ro ga t ko we go  J ó ze fa  M inkiewicza  ofieyałem II. klasy 
'v ch a r ak te rz e  stałym.

L w ó w ,  5. maja 1865.

(7 j urzędow ej części Gazety w iedeńskie j.)  • 
R o z po rz ąd z en ie  c. k. mini s te rs twa  f inansów /  2. maja 1865,  

k tórem ogłoszony zos ta ł  wykaz  monet  wybi tych w mennicach na 
•nocy najwyższego  paleniu  z 19. września  18 57  w pe ryodz ie  admi-  
"•straeyji iym 1864,  1. j .  od 1. l is topada 1863 do końca g rudnia  18G4.

W  wykonaniu postanowień zawar tych  w a r tykule  24.  I rak la lu  
n | cnuiczego z 24.  s tycznia 1857  (Dz.  u. p. z r. 1857  Nr.  101. )  
podaje się do wiadomości  powszechnej  wykaz  monet ,  wybitych 

mennicach cesar skich  na mocy najwyższego  patentu z 19. w rze -  
*n,'a 1857  (Dz .  u. p. z r.  1857  Nr .  169)  tak w peryodz ie  admini-  
s t racyjnyrn 186 4  t. j.  od 1. l is lopada 1863  do końca g rudnia 1864,  
Jak i tV ogóle od czasu zaprowadzen ia  nowego systemu monet.

P lener  m. p.
( T r e ś ć  tego wykazu podamy ju t ro .  Pr .  R . )

ć Hieurzędowa.
L ujów , 1 8 . maja.

Na pr ze dw cz or a j s zem  posiedzeniu inzby deputowanych  Rady 
Państwa p rzed łoży ł  deputowany W ężyk  i koledzy j ego  wniosek 
Względem zawieszenia szacunku ka tas t r a lnego  w Gal i cj i  i na B u ­
kowinie aż do wydania nowej us t awy  względem reformy podatków.  

a porządku dziennym był  dalszy ciąg sp> eyalnej  debaty nad siedm 
0grodzka  koleją żelazną. Ar tyku ły  3. do (i. zos tały przy ję te  

Podłuj- wniosków wydziału.  P r z y  a r tykule  7.  p rzyję to  wnioski  tio- 
' • ' t kowe S te ffensa  i H erbsta  i poprawkę P a n kra tza . Resz tę  a r ty -  

ylow od S. do 10.  przyjęła izba podług wniosków w yd z ia łu ,  j a k  
° " 'n i eż  i wniosek wzg lędem wezwania  r ządu ,  ażeby poczynione zo ­

stały p rzygo towania  do budowy dalszej  kolei.
B othscha fter  p i sze :  „ W  obec l icznych doniesień o bl iskiem 

"v 'olaniu sejm ów  w  krajach wschodnich  dochodzą nas wiado-  
pod ług k tó ry ch  t e rmina zwołania  zdają  się być już  istotnie 

'zkieioi.  Dziś p rzy  postąpieniu już  t ak  daleko sesyi obszerniej -  
^*®J Bady pańs twa  można poniekąd obl iczyć ju ż  koniec sesyi  i po-  

’8 t ego wnioskować z większą pewnośc ią  o te rminach zebrania 
? sejmów kra jowych  w Wę gr ze c h  i w Kroacyi .  Zdaje  się t eż,  że 

i'óa°*:i 11' 6 Sł>j nul k roack iego  j e s t  bl iższe niż w ęg ie r sk ie go ,  choc iaż 
o Xylllca C2‘asu n>e powinna  być lak znaczną,  by można wnosić  ztąd 

aznych powodach pol i tycznych do wcześnie jszego zwołania  sejmu 
sk'  nf 6°-  —  Rozmai te  prace p r zy go to w a w c ze  dla sejmu węgier-  

leg ° 5 p rzy  różn icy  s tosunków w Kroacyi ,  nieznajdującej  się w sta- 
" y j ą t k o w y m , mogą dosta t ecznie usprawiedl iwić wspomnioną,

ni»e®0’ P1’2? bóżnicy s tosunków w Kroacyi ,  nieznajdujacej  sie w s t a -  

Pra
'V( °Podobną różnicę  czasu .“

»ow r" ‘a^oni°ści  w spraw ie  K się s tw  n iedonoszą j e szcze nic s ta -  
prusk*e^°" P o tw ie r d za  się tylko,  że r adz ca  wyższego  t rybunału  
Plater e^ °  uko ńczy ł  już  także swój  r e f e r a t ,  że prze to
Pełnje *^a p lenarnych obrad syndyka tu  koronnego  j e s t  ju ż  zu-  
icj, . S ° t o w y  i w k ró t ce  rozpoc zuą  się te  obrady.  O rezul tac ie  
*'°Sza ■ ° * na j e szcze dziś wnioskować nic pewnego,  wsze lako  pod-  
'Vażai-^U* t e raz  dzienniki  p ruskie  j ako ważny szczegó ł  zdanie p r ze -  
s^ronv *1/ .W. S ł’onie syndyka tu  koronnego,  „ ż e  z rzeczenie  się ze 

8ięcia Krys ty ana  j ego  pretensyi  sukcesy jnych  j e s t  najzupe ł­

niej ważne i obowiązujące.“ Referat  Hef ft era ma dowodzić obsze r ­
nie, że t akże  dziedziczny Książę F ry d e ry k  pos t rada ł  faktycznie 
swoje prawo p ro tes tu  p r zez  obowiązujące z rzeczenie  się. Z  d r u ­
giej s t rony zaś u t r zymują  się ciągle pogłoski ,  ze układy Księcia 
F ry d e ry k a  z r ządem pruskim względem przy jęcia  warunków prusk ich- 
s t anowczo  j u ż  postąpi ły.  Mianowicie s łychać,  że Książę we w s z y s t ­
kich kwes tyach  marynarsk ich  zgadza się na zadanie gabinetu b e r ­
l ińskiego,  zas t r zegając sobie tylko przyzwolen ie  r ep rezen tacy i  k r a ­
jowej .  Dzienniki  j edn ak  popierające anexye,  n iedowie rza ją  zawsze 
j e szcze  tym legi tymistycznym sympatyom Augustenburga ,  i prze to 
same podają w wątpl iwość swoje doniesienia o tych układach.

Na posiedzeniu angielskiej izby n iższe j z 15. b. m. odpowie­
dział  lord Palm erston  na in te rpelacj  e pana W hite , wniesioną przed 
ki lkoma dniami,  czy rzad zdecydował  się odwołać uznanie praw tak 
zwanych skonfederowanych  S ianów Ameryki  północnej  j ako s t rony  
wojującej .  Sędz iwy  Lord  oświadczył ,  że j ak  tylko unia zniesie 
blokadę por tó w południowych,  k t ó r ą  sama uznała S tany  południowe 
za s t r onę  wojującą,  odpadnie też  sama p rzez się konieczność do­
tychczasowego  uznania S tan ów  południowych  p rzez  inne rządy.

W  T u r y n i e  ogłoszony zos ta ł  15.  b. m. dekre t  względem 
em isyi p o życzk i  w sumie 425 milionów z procentami  od 1. s t y c z ­
nia 1865.  Część pożyczki  będzie zos tawiona p rywatnym osobom, 
r e s z t a  ma być po kr y ta  w d rodze  publicznej  subskr ypc j i .  Do sub­
sk rybowania  dla W ł o c h  p rzeznaczono 160 mil ionów. W p ł a t a  od ­
bywać  sie będz ie  w dziesięciu r at ach  aż do października 1866.

Dnia 14.  b. m. zagai ł  w B u k a r e s z c i e  p rezyden t  mini­
st rów- nadzw ycza jną  sesyę  senatu i izby depulowanych.  Książę 
/ l i t s a ,  który powróc i ł  j uż  do Bukaresz tu ,  nie był  obecny p rzy  
otwarciu,  t akże  i ciało konzularne nie zostało  zaproszone .  Z  de ­
putowanych i s enato rów mało kto p r zyby ł  i wątpią,  czy izby będą 
mogły uchwalać.

Najnowsze  wiadomości  z północnej  Ameryki  donoszą,  że oprócz 
S tan ton a  i Wel le sa  zamyśla t akże  S ew a rd  w ystąp ić  z gabinetu. 
Miejsce jego  ma zająć poseł  w Londynie  p. A dam s , znany z u m ia r ­
kowanych  swoich zasad w pol i tyce zagran iczne j .  Zmiana mini s t rów 
nieozuaczalaby p rze to  zmiany systemu,  jak i w ogóle nie ma dotąd 
najmniejszej  w sk az ów ki ,  by miała nas tąpić zmiana w zagran iczne j  
pol i tyce unii.  —  Londyńska D aily  N evs  za p r zec za  t e m u ,  j akob y  
Johnson —  ja k  to u t r zy m y wa ł  H era ld  —  miał  żądać od Anglii  
wynagrodzen ia  sz k o dy ,  j a k ą  wyrz ądz i ły  obywatelom amerykańskim 
Alabama  1 inne korsar skie  s ta tki  unii południowej .

Monarchia Austryacka.
L i r ó w , 18.  maja.  O wielkim poża rze  w  K o ł o m y i  o t r zy ­

maliśmy t e ra z  obszerny rapor t ,  k tó ry  w ogóle po twie rdza  wszystkie 
znane już  z t e legramów szczegó ły  t ego okropnego nieszczęścia.  
P rzycz yny  poża ru ,  k tó ry wszczą ł  sie 12. b. rn. o godz.  10Vg z r ana 
w po łudniowej  połaci  rynku,  a miano wicie w pięt rowym domu Chaima 
Schar fa ,  niepodobna było dotąd z pewnośc ią  wyś ledzić .  Pod ług  
t ego  ra p o r tu  zginęło niestety przy tym po ża rze  także 8 ludzi.  U my­
dlarza Schlomy Baumohla zginęło w płomieniach 4 dzieci ;  żona 
spedy to ra  Maurycego Holdc r ,  młoda j e szcze osoba z zamożniejszej  
familii i z ra e l i c k ie j , został a  zabita wieczorem przed pomieszkaniem 
swojem przez  spadający be lek ;  podobnież zginęl i  na p rzedmieściu 
Zab ło towsk im jak iś  s t a ry  Izrael i ta  i dwoje dz iec i ,  k tórych  wynie ­
siono już  bez życia ż palącego się dornu. Ażeby tylu nieszczęśl i ­
wym rodzinom przynieść p ie rwszą  pomoc wyda ł  c. k. s t a ros ta  obwodowy 
W .  Ab rah am sbe rg  odezwę do wszystkich  właściciel i  dóbr  i gmin 
izraelickicli  obwodu kołomyjskiego,  urządzi!  sk ł adkę  w swoim ob­
wodzie  i zwoła ł  komitet ,  k tóry będzie sie za jmował rozdzielaniem 
wpływających ofiar. J ego Excel.  pan Namies tnik p rzybyw szy  do 
Kołomyi  na dniu 16. b. m. rozda ł  za raz  pomiędzy potrzebujących  
najbardziej  wsparcia pogorze lców kwotę  2500 zł r . ,  a nazajut rz  t .  j. 
17. b. m. p r zyby ł  na miejsce po ża ru  adjutant  Jego c. k. Apostol ­
skiej  Mości baron  T o j e r v a r y , i r ozd a ł  pomiędzy pogorze lców 
4500  zł r .  w.  a.

W ie d e ń , 16. maja.  (N o w in y  dw oru .) N a jja ś . P a n  udzie­
lał  wczora j  p rzed południem and yency i ,  a po obiedzie udał  się 
w towarzys twie  Wie lk iego Kięcia  T oskańskiego  i Księcia  W a zy  
koleją po łudn iową  do Miirzzuschlag,  gdzie dziś odbędzie w górach 
polowanie na  ci et rzewie ; we c z w a i i e k  z r ana zaś  p rzybędzie  Jego  
ces.  Mość napow ró t  do SchOnbrunnu.  —  Dzień imienin Arcyks ię -  
żnej  Zjofii obchodzono wczoraj  u roczyśc ie  na dworze  cesa rskiem.  
Od godziny  8 ’/„ z rana p r z y g r y w a ła  kape la  muzyczna pułku pie­
cho ty  Kró la  belgi jskiego p rzy  Nolksgar t en  w  pobliżu apa r t amentów 
Arcyks iężne j .  Ich MM. Cesa rz  i Ce sa rz o wa  przybyl i  dla z łożenia 
życzeń dostojnej  Matce już  o godzinie 8 ' / 2 do W i ed n i a ,  a po po­
łudniu była świetna ucz ta  w  Schonbrunnie .  —  N astępczyn i tronu  
brazylskiego  i jej ma łżonek hrabia E u  przyby li  w przejeździe
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. z Wiednia u  pią tek do Mnichowa i wysiedli w hotelu „b a w ar sk im “ ,
a po południu udali  się w dalsza podróż do Anglii.

( N abożeństw o.) Na cześć imienin Arcyksiężnej  Z ofii odp ra ­
wiono wczoraj  we wszystkich przedmiej skich kościołach parafialnych 
osobne nab oż eń s t w o ,  na k tórem znajdowała sie także  młodzież 
szkolna.

(Z a p rzeczen ie  )  Jen . Kor. p i s z e : Ł aib. Z tg . przyniosła
w jedn ym z najnowszych numerów swoich wiadomość,  powtórzona
tak że  w innych dziennikach,  jakoby dn. 5. b. m. wyruszy ł  złożony 
z naj lepszych s trzelców’ załogi  lublańskiej oddział  dla ścigania zbój­
ców do Neumarkt l ,  ponieważ pokazało się tam wiele podej rzanych 
włóczęgów z F ur lany  i Karyntyi .  Możemy oświadczyć,  że wiado­
mość t a  j e s t  zupełnie bezzasadna.

( Ż  w ydziałów ' parlamentarnych.') Wydzia ł  celny miał  odbyć 
posiedzenie w dniu l o g o  maja .  nie zebra ł  się j e dn ak  w komplecie 
pot rzebnym.  Pomimo tego dep. Bres t l  odczyta ł  rclaeyę względem 
t r ak t a t u  hand lowego  aus l ryackiego z związkiem cłowym. Główne 
ustępy t e j  relacyi  mów ią ,  iż według  zdania Wydz ia łu  t r ak ta t  han­
dlowy nie p rzy rz ą dz ą  t a ryfy ogólnej ,  cła za tem ta ryfy ze względu 
na in te r es  Austryi  zmienione być mogą,  iż t r a k t a k  handlowy obok 
wielu korzyśc i ,  j ako  to knr telnszu celnego i ułatwienia komunikacyi ,  
wielkie j e dna k  szkody p rzynieść  mo ż e .  nadewszystko zaś żałować 
wypada,  że na wino żadnego zniżenia cła nie pozyskano.  Re lacya 
ocenia następnie korzyśc i  i niedogodności  t r ak ta tu  handlowego  i 
konkluduje ,  iz szkody  wypływające z nieprzyjecia  t r ak ta tów byłyby 
większe  niż szkody z jego p r zy jęc ia ,  izba więc z dwojga złego 
mniejsze  zł e o b ie rz e ,  jeżel i  t r a k t a t  r a tyf ikować będzie.  Wydz ia ł  
wnosi  za tem ażeby izba t r ak ta towi  handlowemu z związkiem c ło­
wy m w Berl inie  pod dniem l i g o  kwietnia 1865 roku  zawar temu,  
kons ty t ucy jne  swoje przyzwolenie udzieli ła.

Królestwo Polskie-
W a r s z a w a , 16.  maja.  (S zc ze g ó ły  ujęcia księdza  B rzo ­

s k i .)  Ko responden t  S t. P et. W ied. podaje j e szcze  niektóre szcz e ­
g ó ły  o ujęciu księdza Brzoski .  „Ujęto go zupełnie  wypadkowo.  
Mieszkaniec Kałuszyna ,  niejaki p. S.,  o t r zymał  od panny A. K. po­
lecenie r ządu narodowego ,  z podpisem rewolucyjnego j e ne r a ła  B r z e ­
zińskiego,  aby  niezwłocznie udał  się do niejakiej pani M., pocz t -  
hal t e rk i  w pewnem miasteczku,  i na podstawie t ego polecenia za -  
ża d a ł  od pani M. pistoletu,  j akob y  pozos tawionego u niej przez  
j ak ieg oś  Alezandra .  P. S. zgodzi ł  się spełnić to poruczenie.  i p r z y ­
p łac i ł  to swoją  wolnością.  Mianowicie p rzez  niego zo s t a ł  ujęty i 
a r e sz t ow an y  ks iądz Brzosko .  Udawszy  się do pani M., i nalega­
j ąco  domagając się od niej pistoletu,  k tó rego ona nigdy nie miała,  
p. S.  g r o z i ł  je j  różnemi  p rzykrośc iami ,  w razie n iewykonania ż ą ­
dania j e n e r a ł a  Brzez ińsk iego .  Natenczas  syn pani  M., udał  się do 
n iższych stopni  2ej  kompanii  e s t landzkiego pułku  piechoty i ozna j­
mi ł  im o żądaniu p. S.,  w skutku  czego ten ostatni  bezzwłocznie  
zo s ta ł  a r e sz t ow an y  i odstawiony z począ tku  do wojennego nacze l­
nika powiatu s t ani s ł awowsk iego ,  ma jora von K re m e m .  Ale skoro  
tylko a r e sz t ow an o  p. S.  i znaleziono p rzy  nim polecenie rządu na­
r od ow eg o  z podpisem je ne r a ła  Brzezińskiego,  k tóre ,  j a k  zezna ł  p. 
S. ,  do ręczy ła  mu panna A. K.,  dla dowiedzenia sie,  zkąd mianowicie 
wzięte było to polecenie,  nacze lnik mińskiej  komendy  żandarmeryi ,  
s z t abs - ka p i t an  Czyg iryn,  k tó remu poruczono  wyprowadzen ie  w tej 
sp raw ie  ś l edztwa ,  bada ł  naprzód pannę A. K. i p. S. Ponieważ 
długo nie p rzyznawal i  sie i odpowiadal i  wykrętnie ,  s z t abs -kap i tan 
Czygir in ,  dowiedz iawszy  się, że panna A. K. znajduje się w bliz- 
kich s tosunkach  z właścicielem wsi S ta r y  Dwór,  p. D., udał  się 
tam i odbył  ścisłą r ewizyę.  T u  sz tabs -kap i t an  Czygi ryn  dowie ­
dział  się,  że w’e wsi p. D. częs to bywa ksiądz Brzos ko  i że miej­
sce ukryc ia  os ta tn iego,  wiadome j e s t  tak obywatelowi D., j a k  i 
pannie A. K., w sku tku  czego oboje bezzwłoczn ie  zostal i  a r e sz to ­
wani .  Po długich zapieraniach się, panna A. K. oświadczyła,  ze 
wie gdzie  obecnie ukr ywa  się ksiądz Brzosko  i okazała go towość 
wskaz ać  to miejsce.  P rz y te m  wyznała,  ze  cały czas była w ban ­
dzie ks i ędza Br zosk i  i s tale d os ta rcza ła  mu różne  wiadomości ,  a 
czasem i zapasy  wojenne.  W e d ł u g  wskazań  panny A. K., wojenny 
nacze ln ik  powiatu  s t an is ł awowsk iego,  ma jor  von Kremer ,  udał  się 
do wsi  Syp itki  w  powiecie siedleckim,  o 4  wior s ty  od m. S o k o ­
łowa,  gdzie B rzo sk o  mie sz ka ł  u soł tysa  tej  wsi Biel ińskiego.  W e  
wsi Syp i tkach  za w ez wa no  soł tysa,  k tó ry  oświadczył ,  że nigdy nie 
ty lko  nie widział  księdza Brzosk i ,  ale nawet  o nim nie słyszał .  
Pomimo wsze lkich  n am ów ,  aby w yk az a ł  gdzie mieszka ten z ło ­
czyńca ,  soł tys  s t anowczo  od po w iad a ł ,  że nie wie. Tymczasem 
panna A. K. zapewnia ła ,  że ksiądz Brzos ko  mieszka w chałupie 
so ł t ysa  Biel ińskiego.  Na tenczas  ma jo r  von K re m e r  postanowił  do­
konać  u soł tysa  r ewizyę  i r zeczywiśc ie  w j ego  chałupie znaleziono 
u kr y te  drewniane  p rzep ie rzenie  z po za k tórego,  j ak  tylko weszli  
do chałupy,  padły s t r za ły  pistoletowe.  Major  von K re m e r  natych­
miast  domyśl i ł  się, że za  tern p rzep ierzeniem prawdopodobn ie  ukrywa  
się ksiądz B r z o s k o ;  ale s t r za ły  gęs to  padały jeden po drugim,  a 
ma jo r  von K re m e r  i s z t abs -kap i t an  Czygi ryn ,  mając z sobą tylko 
dziesięciu k oza kó w  i dwóch  żandarmów' ,  a nie wiedząc ile ludzi 
zna jdu je  się za  przepierzeniem,  wypadl i  z chałupy na dwór,  żeby 
wywołać  ukrywających  się za  przep ie rzen iem.  W  istocie za raz  
u ka za ł  się w  drzwiach cha łupy sam ks iądz  Br zosko  z r ewolwerem 
systemu Le  Faucheux,  a za  nim s ta ł  wiekui s ty j ego  s ługa Wi lcz yń ­
ski ,  k t ó r y  nabi jał  i  p oda w ał  ks iędzu  Brzosce  r ewolwery .  Nasi  znaj ­

dowali  się pod strzałami ,  ale nie stracil i  przytomności .  S z ta bs ­
kapi tan Czyg iryn z dwoma znajdującymi sie p rzy  nim żandarmami,  
r zuc i ł  się na Brzoskę  i chciał  podpal ić chałupę,  gdyby Brosko 
w niej sie za m k ną ł ;  ale Brzosko  widząc s tanowcze  poruszenie 
Czygir ina.  pobiegł  do lasku znajdującego się niedaleko od chałupy- 
Uciekając do lasu, ciągle się ods t rze l iwa ł  /. r ewolweru ,  ale tu po t ­
knął  się i upadł .  Korzysta j ąc  z tego,  wachmist rz mińskiej  komendy 
żandarmery i  . bys t ro  r zuc ił  się na księdza Brzos kę  i chciał  go 
schwyc ić  za ręce,  ale nie zdołał .  Brzosko p rzys tawi ł  mu prawie 
do- czoła pistolet  i chciał  wyst rzel ić ,  ale in  szczęście pistolet 
pst ryknął ,  Natenczas  Brzosko  s traci ł  p rzytomność.  Wachmist rz  
schwyc i ł  go za ręce Brzosko  podając wachmist rzowi  r ewolwer ,  
r z e k ł  do n iego :  „ W e ź  go i zachowaj  na pamią tkę .“ Wilczyński  
także zos ta ł  u j ę ty. “

Itos
P e t e r s b u r g ,  12. maja. (N o w e praw o o m ałżeństw ach  

m ieszanych.) Bząd zajmuje się t e raz uowem prawi m o ma łżeń­
s twach mieszanych,  k tó r e  wkró tce  radzie pańs twa  złożono być ma. 
Według  prawa dziś obowiązującego dzieci rodziców,  z k tórych  j e ­
dna s t rona należy do kośc ioła  p r awos ławnego ,  wychowane być mu­
szą w wierze  prawosławnej .  Pod tym tylko warunkiem mogły niiec 
miejsce ma łżeństwa mieszane,  krom w Finlandyi ,  gdzie dzieci idą 
za rel igią ojca. Nowe p rawo zmienić to ma, dozwalając rodzicom 
wyb ór  religii,  w jakiej  dzieci wychowane  być mają.  Ojciec i matka 
zgodzić się na to mają między sobą.  Ludność  niemiecka w prowin-  
cyach nadbał tyckich nie będzie już  miała powodu obawiania się 
p r zyk ry ch  skutków,  j ak ie  z ma łżeńs tw mieszanych dotąd wynikają-

Eisięst wa $ addnnaj  s k ie .
K u k e r c s z t y  9. maja.  (R ó żn e  w iadom ości.) P rezes  rady 

minis trów Bosiano,  mini ste r  sprawiedl iwośc i  Yeruesco i minister 
finansów S t r a t  złożyl i  księciu przedstawien ie  o smutnym stanie 
kraju,  o zupełnej  ruinie finansów, do czego dołączyli  p ro jckta  dą­
żące do ulżenia obecnej  biedzie.  Mini st rowie żądają zniesienia a 
przyna jmnie j  zmniej szenia  n iepo trzebnych  i zby tkowych  wy dat ko w, 
r edukcy i  armii  do połowy,  k tóra  w połowie obecnego kompletu dla 
Ks ię s tw  zupełnie  będzie wys ta rcza jąca ,  oddalenia u rzędn ików wąt ­
pliwej zdolności  i uczciwości ,  zaniechania kosz townych podróży itP; 
Ministrowie na p rzypadek  odrzucenia tych propozycyj  oświadczył* 
go towość  z rezygnowania  z posad swych.  Obawiać się jednak  trzeba- 
iż Książe r aczej  ut raci  najzdolniejszych mini st rów,  niżby żądania 
ich przyjąć miał.  —  Minister  wojny Sawel  Manu protestuje wszel-  
kiemi siłami przeciwko  redukcyi  armii,  k tó rąb y  j e szcze  powiększy*5 
chciał.  T e r a z  właśnie sztyftują nowy pułk piechoty.  Tru d no  jednak 
dopat rzeć ,  na co się k rajowi p rzydać  może armia t rzydzies totys*? '  
czna,  k tóra  zj ada wszystkie dochody,  a j edn ak  armiom potężnych 
sąsiadów,  Austryi ,  Rcsy i a nawet  i Turcyi  oprzećby  się nie mogła- 
W y d a te k  zaś 150 .000 duka tów z kasy publicznej  na podróż  Księcia 
p rawdz iwem jest  nonsensem,  bo kasy są puste i nie są w stanic 
zapłacić  asygnacyj  za dostarczone rzeczy  i p rzedmioty.  —  Spółka 
kupców greck ich  s ta ra  się o monopol  tabaczny,  za któęy znaczne 
sumy ofiarowała.  O wydzierżawieniu j edn ak  tego monopolu urzę­
dnicy nic wiedzieć nie chcą,  spodziewają się bowiem zbogacać si? 
biorąc go w własną adminis i racyę na r zecz  rządu.

Ameryka.
(BU  ższe  w iadom ości o śm ierci m ordercy prezydenta  Z<»1'  

co/na.) Dzienniki  amerykańskie  podają nas tępujące szczegó ły  0 
śmierci  Bootha,  mordercy p rezyden ta  Lincolna:

Wszys tkie  ślady mordercy,  jakie  tylko wyk ryć  sie dały,  wska­
zywały na Maryland,  j ako na okolice,  do k tó re j  morderca  ucieczkę 
swą skierował .  J a ko ż  południowe powiaty tego państwa p r ze t rzą ­
sane były przez  cały tydzień p rzez  1600 ludzi  j azdy  i 500  tajny*5’1 
u rzędn ików policyjnych.  Wszy s tk ie  r ewizye były j ednak  darem*16’ 
W  niedziele dnia 23.  kwietnia dowiedzia ł  się pu łkow nik  Baker  °* 
chłopca jednego niek tórych  szczegółów,  wskazujących,  iż morderca 
w ra z  z spólnikiem swym Har ro ldem przeby ł  r zek ę  i udał  się (’° 
Wirgini i .  Pu łkownik wziąwszy ze sobą 28 j eźdźców,  udał  się " ' ty"!  
samym k ie runku,  i po za g ranicą  Wirgini i  udało mu się znale®*5 
ślad uciekających aż do P o r t  Boyal.  P rz ep ra w iw sz y  się p rze z  P® 
pahanok  pod Frydr ych sbu rg iem ,  j eźdźcy  natrafili na świeże ■ , 
ko py t  końskich,  p rowadzące  do s todoły na uboczu stojącej .  ł .  
ściciel s todoły,  mieszkający w domie pobliskim,  za pr zec za ł  j a k 0 ' 
widzieć miał  dwóch tych ludzi,  syn jego  zezna ł  j ednak ,  iż są "  s.l°a 
dole. Pu łkownik kaza ł  wiec s todołę otoczyć,  zapuka ł  do n I  ̂
Booth zapyta ł  sie z wnę t rza  s todo ły :  „Kto j es teście ,  przyjaciel*5 
n ieprzyjac ie le?  Czyście sepe ra tyśc i?  Ja  tu mam pięciu ludzi P ‘ 
sobie i dzielnie bronić sie możemy.“ Na to pułkownik Baker  0 
powiedz ia ł :  „Ja  mam 50  ludzi,  je s t e śc ie  osaczeni i poddać sie 1 
s i c i e . “ Na to Booth o d r ze k ł :  „ J a  się nie poddam,  nie chcę •
dostać żywcem w wasze r ęce .“ Pu łkownik mając ins t rukeye,  ®ae 
się s t a ra ł  Bootha żywcem ująć,  na radza ł  się z dwoma swe*1*1 P^o 
rucznikami  co robić.  W' stodole słyszano,  j a k  Booth spólnika s 'v0°e 
Har ro l da  przekl inał ,  nazywając go t chórzem,  iż się poddać c j, 
P rze sz ła  cała godzina w wza jemnym r o z h o w o r z e ,  a gdy p o ­
g ro z i ł  zawsze,  iż każdego zast r zel i  co się zbl iżyć ośmieli, P" 
wnik Ba k er  ka z a ł  zapal ić s łomę obok s todoły leżącą,  ażeby
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sposobem wywabić  Bootha z kryjówki .  Booth chciał  w stodole ogień 
« p s i ć ,  co mu się j edn ak  nie udało.  T o w ar zy sz  jego I l a r ra ld  już  
s 'ę był  poddał  ścigającym. Stojąc  we ś r o dk u  stodoły,  Booth nie 
obciął wystąpić  naprzód,  w tern s i e rżant  Cor be t l  wycelował  do niego 
® karabinu p r ze z  o t w ó r  w s todołę  i pos t r ze l i ł  go.  Pu łkownik nie 
"Wazając,  a której  s t rony s t r za ł  wypadł ,  za w o ła ł :  „Za s t rze l i !  s i ęu, 
pospieszył do s todoły  i zna lazł  Bootha j e szcze stojącego z  k a ra b i ­
nem w reku.  Baker  obłapił  go obiema rękami,  r eszta jeźdźców 
" k r o c z y ła  w s todołę,  a Cor be t t  k r z y c z a ł :  „j a go zast r ze l i ł em.“ 
Przyniesiono wody,  obmyto ranę i p rzekonano  się, że kuła przeszła  
przez szyję i plecy.  Od czasu do czasu Booth odzyskiwa ł  p r z y to ­
mność i mówił ,  iż cieszy się z tego co zrobi ł .  Raz ocuc iwszy się 
1 °>ndlenia, podniósł  r ęce ku oczom, wołając p r ze ry w an ym  g łose m:  

nic sie nie p r zyd a!  Na nic się nie p rzyda!  krwi ,  k r w i ! "  Os ta -  
tnie j eg 0 sj (nva by ły :  „Powiedźcie  mej mate",  zem umar ł  za kraj  
n‘ój.« U m ar ł  we t r zy  godziny po odebranym strzale.  T ru p a  p r z y ­
wieziono do Washing tona,  dla skonstatowania  tożsamości  osoby. 
Znaleziono przy nim dziennik,  w k tó rym zap isywał  wszystk ie  swoje 
przygody od chwili  zamordowania prezydenta ,  prócz tego miał przy 
sobie d w a r ewolwery  i sztylet .  L ew ą  nogę miał złamaną,  i z ł amał  j ą  
Jak mówił do o l icerów w czasie par lamentowania ,  przy  wyskoczeniu 
® loży p rezyden ta  na scenę.  Pułkownik Baker  zmuszony był uciec 
f 1? do zapalenia s todoły,  dowiedzia ł  sie bowiem,  iż w pobliżu krążą 
Jrszcze oddziały jazdy separa tys tów,  nie było wiec czasu do s t r a -  
°euia. S i e rż an t  C or be t t  zapewnia,  iż Bootha chciał  tylko w plecy 
Postrzel ić;  zabić go nie chciał.

$ S e x j  k . 11- kwietnia.  ( W iadom ości s  iTIeo-i/lai.) W c zo r a j  
jako w rocznicę  wstąpienia na tron Cesarza  Maxymiliana,  dziennik 
filario  del V Im peria  ogłos i ł  ca ły sz e re g  re sk r y p tó w  i r o zp o r zą ­
dzeń. Na czci 
dzieło
Wszechstronnie zbadane  było,  i zakończyć ma peryód  przccl iodo wy, 
"  jakim kraj  dotąd się znajdował ,  na l iberalnej  zas podstawie j e s t  
' ‘g run towane.  W ła d z e  wezwane  zos ta ły,  ażeby  w p rzeciągu jednego 
roku zrobi ły  uwagi  nad s tatutem,  o ile takowe p iz ez  doświadczenie 
" s k az a n e  będą,  gwol i  temu,  ażeby s ta tu t  w d rodze  właściwe j  zmo ­
dyfikowany być mógł.

Inne dekre ta  cesarskie s t anowią o r co rgan izacy i  ró żnych  ga-  
J(:*i s łużby  publicznej .  Osobny dekre t  s tanowi,  iz dla wynagrodze-  
“’a cnót  kobiecych zaprowadzony  będzie o r de r  świę tego Karola.

Prócz  tego zaprowadzona  być ma akademia umiejętności  i 
1‘lera tury,  zap rowadzone  być mają komitety dla wsparcia biednego 
' “da, i różne  towarzys twa  dobroczynności .

Obok powyższych dekre tów ogłoszone zos ta ły,  prawo o wol-  
“ ości druku,  amnestya dla kilku skazanych,  różne  ł ask i  i awensa.

Operacye wojskowe  w różnych częściach k raju po wodzą^ się 
aader  szczęśl iwie.  Boga ta  p rowineya  Guastaca zupełnie uspokojona
* °sta ła.

(Zmiana mody.) W Paryżu na przechadzkach przedpołudniowych najzna­
komitsze panie ukazują się w krótkich sukniach. Snać przekonano się  nare­
szc ie , że  suknia długa nie jest stosowną do pieszych przechadzek po ulicach i 
alejach, zwykle albo wilgotnych, alko okrytych pyłem. Odtąd suknie długie mają 
być używane tylko w salonach i teatrach.

(Płom ień Magnezyum) mający zastąpić niesforne św iatło elektryczne,jest 
przedmiotem dociekań p. Devitle, członka akademii paryzkiej.

Przedmiot to nader ciekawy i w następstwa obfity. Nitka tego kruszcu 
grubego włosa zapalona daje św iatło odpowiadające siedm dziesięciu czterem  
świecom  stearynowym. Żeby takie ośw ietlenie m ieć przez godzin dziesięć, po­
trzeba tylko 75 gramów tego metalu.

Dotąd magnezyum pieć razy droższe od sreb ra ; jedna godzina powyż­
szego oświetlenia kosztuje przeto pół osma franka.

Jest to wada jedyna tego niezrównanego blasku, wada w ielka, ale która, 
jak zapewnia p. Deville, wkrótce zniknie, skoro znajdą się prostsze sposoby 
wyciągania tego kruszcu. Fotografia już się  nim posługuje. Niebawem będzie  
użyty w  marynarce francuzkiej do sygnałów. Przód okrętu ośw iecony magne­
zyum dozwala wyczytać nazwę statku na odległość dziew ięciu mil francuzkich.

Światło to, porównane ze światłem  słonecznem w równej powierzchownej 
objętości, jest pieć razy od słonecznego m ocniejsze. Drucik grubości zwykłej 
nitki może zastąpić największy dziób gazu, i będzie św iecił daleko jaśniej 
światłem  d/.iennem, łagodnem, a tak czyj-tem, ze dozwoli odróżnić kolor zielony 
od niebieskiego.

W niektórych salonach pnryzkich juz pali się  magnezyum. Takie lampy 
płonące tak świetnie nie dają żadnych wyziewów i nie grożą żadnem niebez­
pieczeństwem , gdyż zdmuchnąć je  łatw iej niż św iecę.
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czele stoi „ s t a tu t  tymczasowy Cesar s twa inexykańskiego",  
inieyatywy samego Monarchy , k tóre w radzie mini st rów

rsl i handel.
L w ó w ,  17go maja.  Na naszym dzisiejszym ta rg a  by ły  na­

s tępujące ceny p rzec ię tne  zboża  i innych a r ty k u ł ó w :  niee pszen icy 
( 83  )  3 zł. 4 c . ; ży ta  ( 7 7  2T) 1 zł.  80  e . ;  jęczmienia  ( 6 8  )
1 zł. 94  c . , owsa ( 4 9  1 zł .  57  c . ; h reezk i  2 zł.  2 c . ;
mniaków 1 zł. 36  c . ; ee tna r  siana 1 zł. 26  c., ok ło tów 57 c.
d rzewa  bukowego 11 zł .  40  c., sosnowego 8 zł .  43 c.

z ie -
są g

(P roces prasowy „Pracy44.) Dnia 13go b. m. odbywała się  w tutejszym  
sądzie krajowym w obec licznie zgromadzonej publiczności rozprawa osta- 

czna przeciw  redaktorom czasopisma „Praca44. Sąd reprezentowali c . k. 
®d®cy g^,jn iiraj 0iveg.0 panowie B schel i Jorkasz i c. k. sekretarz rady p .P res-  
e“' Oskarży cieleni był zastępca prokuratora państwa p. Piasecki, obrońcami 

PP- adwokaci krajowi Dr. Czcmeryński i Dr. Rodakowski. Tegoż dnia po połu- 
lu ogłoszono wyrok, według którego w artykule inkryminowanym „Alleluja14 

^ “deszczonym  w Nr. 3?. .,Pracy44, skonstatowano zbrodnię zaburzenia spokojno- 
Poblicznej, gdy jednak autor tego artykułu jest niewiadomy, skazani zostali: 

^ r a n c ia z e k  Borgiasz T w ardow ski, sonzal, wydawca i redaktor „Pracy44 i 
* l£odnilia naukowego4 według §§• 11, 30, 32 i 33 ustawy prasowej na 8 dni 
H e8;“ u zaostrzonego 2 razowym postem i karą pieniężną w kwocie 15 złr., p. 
^ em yk Jasieński, koncypient u adwokata, a obecnie wydawca „Pracy" już ka- 

y za zaburzenie spoltojności, tudzież p. Karol Groman, literat i obecnie w y- 
ar^ ca i redaktor „Pracy44 według §§. 11, 32 i f,3 u. pras. każdy na l i  dni 
cyiS<*U * *£alP P'eni?żną w kwocie 25 zlr. Nadto zawyrokował sąd utratę z kau- 

300 zjr> i za[(az dalszego rozszerzania wspomnionego artykułu Skazani 
aloż>li rekurs.

«ki (N ieszczęsny wypadek.) W L u b l i ń c u  m a ł y m ,  w obwodzie żółk iew - 
j “'-ginęło dnia 22go z. m. z zagorzenia dwoje małoletnich dzieci włościań- 

•ic***' rodzice wychodząc w pole zamknęli w domu. Przyczyną tego nie- 
d0 ęSBU była nieostrożność matki, która uzbierane trzaski i wióry w rzuciła

*«tli®nego pieca, gdzie były jeszcze  tlejące węgle.

8, 'Stan zarazy w Petersburgu.) „Inwalid44 z u .  i 12. b, m. podaje na-
Wi(.jgJ'''Cy w ykaz stanu zarazy w Petersburgu w dniach 8. i 9. maja, a miano-
Po*o by)o chorych 4644, przybyło 288, wyzdrowiało 204, umarło 74,
Majo , ° 4654 

0 4632.

( K olej K arola L u d w ik u .)  Wys z ło  z d ruku  sprawozdanie  
o budowie i ruchu  gal icyjskiej  kolei Karola L udw ika  w roku 1864.  
W e d łu g  t egoż wydatki  na budowę wynosi ły do końca 186 4  r. ogó­
łem 25 ,725 .943 zł r .  i kapi t ał  akcyjny wynoszący  21 mil ionów p r ze ­
wyższy ły  o 4 ,725.943  z ł r .  T e n  niedobór  umorzono  w części  p rzez 
p r ze daż  obligacyi p ie rwszeńs twa .  Pozwolono wydać obligacyi z p r a ­
wem p ie rwszeńs twa  za 15 mil ionów, lecz do końca g rudnia  z. r.  
sp rzedano ich tylko za 11 mil ionów a na te wpłacono  tylko 
8 , 500 .000  zł r .  Linia z K rak ow a  do Rzesz ow a  długości  2 2 n / 100 
mil wypada tow arz ys t wu  na 20 ,807 .479  z ł r .  czyli  1 mila na 938.542  
z ł r .  linia z Rz esz ow a  do L w o w a ,  długości  2 4 3/ 10 nl*l wypada na 
19 ,4 39 .207  złr . ,  1 mila na 79 9 .9 67  zł r .  S ka r bo wi  winne było t o ­
w ar zy s t wo  z końcem r. 1864  j e szcze  11,07S .760 z ł r . ,  z  tego j e ­
dnak upłacono d. 2.  s tycznia b. r .  1 ,384 .845  z ł r .  Dochody z obro tu  
w roku 1864  p r ze wy ż sz y ły  wszelkie oczekiwan ia  i wynosi ły  4 ,948.448  
z ł r . ,  wyda tk i  1 ,855 .879 z ł r .  czyli 3 7 ,/ 2 prc.  dochodów,  t ak  że r e ­
zul ta t  dochodów brut to  wynos i ł  3 ,092 .569  z ł r . ,  z czego na 1 mile 
p r zypada  65 .106  zł r .  P rz ewiez iono  w roku  1 86 4  koleją Karo la  
L u d w ik a  278 .337  osób, oprócz 3 1 . 662  wojska,  i 6 ,952 .844  cet.  cel­
nych tow aró w.  L iczba u rzędn ików  i s ług  kolei  wynosi ła  8 9 7  osób,  
z tych 75 w Wiedn iu  przy adminis t racy i centralnej .  T o w a r z y s t w o  
posiada 6 7  lokomotyw,  tyleż t enderów,  104  wozów osobowych  i 
1501 tow aro wy ch .

W y k a z

produktów i innych artykułów, przewiezionych w roku 1864. 
przez rogatki stołecznego miasta Lwowa w kierunku równo­
ległym z kolej $ Karola Ludwika ku Krakowu i do Krakowa 

w znaczniejszych ilościach.
S p i r y t u s u .............................................................. 90 .740 wiader
Rumu,  l ik i erów i innych s łodzonych napo jów 339  „
W i n a ........................................................................
P i w a ........................................................................
Zbo ża  i owoców s t r ączko wy ch  . . .
Mąki i miewa  ..........................................
Oliwy do palenia i  n a f t y ..........................
Ł o j u ...................................................................
Ś l e d z i .................................................................
W ę g la  kamiennego  .....................  3 .828
N i e r o g a c i z n y .........................   1 .084
J a j .................................................................................. 216 .540

Pfżed

dnia 9go przybyło 3 2 1 , wyzdrowiało 267, umarło 86, pozo- 

łtada zdrowia w W arszaw ie podaje do wiadomości, że  zaraza, którar ‘‘ eu u,., ‘ .
liii tygodniami pojawiła się  w Kole i w pow iecie Konińskim (w  guber-
od g0 arsza'vvsliiej), już zupełnie ustała. Od początku wybuchu tej zarazy, t. j.

bvvielnia b. r. zachorowało 54 osób, z tych wyzdrowiało 31, umarło 23. 

pląe(1 ‘ecun.) Duia lOgo b. m. kilkakrotnie uderzył piorun w Paryżu. Na
Piotra w  Montmarlre uderzył w wóz pewnej praczki przed domem

a dru • wozie siedziało dwóch mężczyzn, z. których jeden został zabity 
PiorUtl “ Clekł, i nie wiadomo, co się z nim stało. Koń także został zabity od 

4 PasSy uderzył piorun w  dom, lecz  nie zrządził wielkiej szkody.

329  „
1 .812 „
5 . 327  ce tna rów 

29.556
283
684
257

»
n
n
n
»

sz tu k

Koresponden t  S t. P et. W ied. z  Radziwi łowa pisząc o p r o ­
j ekc ie  budowy kolei ze L w o w a do B ro d ów  powiada w k o ń c u :  O do* 
godnośc iach kolei żelaznej  z Radz iwi łowa  na  Ży to mi e rz  do Ki jowa 
uważamy za konieczne nadmienić,  albowiem te  nic są urojenm.ie 
P rz ez  komorę Radziwi ł łów pr ze sz ł o  w  1859  r.,  11 .767  powózek  
za przężonych  26 .46 4  końmi,  w r.  1863 t ak ichże  p ow óze k  8857  
zaprzężonych 19.746  ko ńmi ;  w  18 6 4  roku  18.296 powózek,  za­
p rzężonych  39 .15 8  końmi,  —  opró cz  wo zów  k tó r e  przy jeżdża ły  do 
pakl iauzu po paki  tow aro w e  dla przewiezieuia t akowy ch  wewnąt rz 
k r a j u ;  tych ty leż  l iczyć można,  niemniej  p rzy jeżdża jących  z to w a ­
rami  do Brodów.



O s t a t n i a  p o c z t a .
W e n e c j a ,  16. maja.  Książe angielski  A r t u r  odjechał  d/.iś 

do l i o t z e u  y.kąd udaje się ju t ro  do lnszprnkn.
K i e l ,  15. maja.  Spodziewany  In j e s t  Książę pruski  Adalbert 

ż korwe tami  „Gaze l l ą44 i ,,N imfą4'. Odjazd au s t r i ac k ie j  ko rwe ty 
j .Arcyksiążę F r y d e r y k 44 zos ta ł  wst rzymany.

P a r y ż ,  16. maja. Cesa rz  przebywa od 14 b. tn. w Oranie.
T r y e s t ,  16. maja. Książę cza rnogórski  p rzyb y ł  tu dziś 

z rana.
B r  u x e I a , 16. maja.  Wys łany  dla zawarc ia  t r ak tatu  han­

dlowego komisarz Y and ers t r ae łen  powróci ł  tu  po p ie rwszej  konfe-  
r enęyi  z Berl ina dla zmiany ceł  przywozowych od cukru  pruskiego 
w Belgii ,  ale j e szcze  w ciągu tego tygodnia odjeżdża znowu do 
Berl ina.

B e r n a ,  16.  maja.  Delegat  Szwajcaryi  do układów względem 
t r ak t a tu  handlowego ze związkiem celnym został  za razem upowa­
żniony do zawarcia  t r ak t a tu  z Wir t emberg iom względem osiedle­
nia się.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17. maja.

Flatel G eorge: PP. : Hr. W odzicki Knz , z Olejowa. — Br. Kapri W al., 
z Negostini. — Sw ieżaw ski F.ust , z Polski.

Hotel europejski: Abgarowic* Teod., z Bratyszowa. — Czajkowski Ad., 
z Bóbrki. — Wiliński Fran., z Helenkowa.

Hotel Langa: N ow osielski Mik., ces . ros. radzca państwa, z Pelersburga. - - 
Jedde Konst , ces. ros. pułkownik żandarmeryi, z Kamieńca podolskiego. — 
Holben G rzegorz, z Botuszan.

Zajazd Podolski: L islow ski Alcx., z Koropea

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 17. maja,

PP. Miski Karol, do Bzianki. — Pierzchała Ingn., do Uszkowic.

*n*iU. ES A  'W ES .
D ziś  (p rzeds tawien ie  n i em ie ck i e ) :  „B ł l i ne  E i i l f u t i r u r i g '  m i t

H i n d e r n i s s e n M. komedya w 3 ak t a c h ;  na zakończ en i e :  
„ S i e  w i l l  s t e r b e n ” , o d r r :  „ B i e  l e t z t e  S t u n d e  e i -

« i e r  i P s j t z i ł i a c h e r i n 44, krotocl iwila w 1 akcie.  Wys tęp  g°'  
śc inny p. Otylii Genće.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dniu 17. maja 1 8 6 3 .

Uarom^rr 
w mierze 

i-arys. spro- 
wadaony do 

Reaum.

Stopień
ciepła

według
Rcaum.

Stan po-i 
wietrzą  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan
atmosfery

7. go«i. zrana 
2. i^od. po fioł. 
10.go4. wiocz.

324! 12
324.97
326.2!)

.  13.0 
^  15 'ł
-ł- 12.2

79.7
67.6
01.9

południowy sł.
-1 51 

”

pochmurno
w

pogoda

a r s  L w o w s k i .

Dnia  17 maja

Dukał holenderski . - 
Dukat cesarski . .
P iłiniperyał zl. rosyjski . . . .
Rubel srebrny r o sy jsk i............................

„ papierowy r o sy jsk i.......................
Tatar p r u s k i ...............................................
Polski kurant i pięciozłotń ka . . 
Gaiicyj. listy zastawne w. a. /.a 100 zł. ,

..    k. u  100
Galicyjskie obligacye indcm uizacyrie
5 Pożyczka narodowa . . .
A kcyegal. kol. żeiaz. Karola Ludwika

wal.

bez
k u p o n ó w

gotówką towarem _
zł. e. zł. 1 «• ..

ó 12% ó 17
5 ' 15 ft 19
8 87% 9 05%
1 70 1 72%
1 43 1 46
1 6 i 1 63

73 29 70 88
73 71 74 36
74 15 74 1 <5
75 98 76 I 60

211 63 214 1
Telegrafowal i ) '  k u r s  w ied eń sk i .

Dnia 11. maja

5% Metaliki
5% pożyczka narodowa . . 
Losy z 1880 roku . . .
Akeye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn, 10 funtów sztertsir^
Srebro ........................
Dukat pojedynczy . .

złr. Kr'..
71 4 >
76 40
93 70

804 —
184 60
104 Si)
107 50

5 181/

Rnrs giełdy wiedeńskiej .
D n i -  15. maja.

i76 60 
76.60

C. S luje. p i i b l i c z n y ,  (Za 10(1 z ł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar 

w nustr. wal. po 5% . ■ 67 .E5 67 6 i 
„ bez kuponów

/w rotnj pu 5% . . . . 9 8 . — 08 51 
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipca po 5' 
od kwiet. do paid . po h°t 

Pożyczka w srebrze z 1864 
roku zwrotna w 36 latach 

/. r. 1851 ser. B. po 5%
A rtaliki po 5 % ...................
i elaliki z proc. od maja do 

listopada po 6 % . 
po 4%% . . . .
„ 4% . . . .
„ 3% . . .
„ 2%% • - • •
, . 1 % .................

z r. 1839

dtlo. 
i ttc. 
dtto. „ 
dtto. „ 
iltto. „ 

i rzez. do wyl
całe l o s y ........................ 158.26 158.75j

I rzez. do wyl. z r. 1839
piąta część losów . . . 164 50 

I rzez . do wyl. z r. 1854 88 —
I rzez. do w yl. z r. 1860

po 8007.1. . . . . . .  93.90
I rzez. do wyl. /  r 660

po 100 z ł.............................97____
Pożyczka z r. 1864 (z  pre­

mią) po 160 złr. . . .  89 10
I enty Como po 42 lir. ausl. 17.75
W ylos. obi. dawn. f poB% e 6 '5 ” 

długu państ. .

pien. towar. 
, Kar., Krainy i W yb. 88.50 92 —

Pt “t i c r ...................  75 15 75.60
Banału Tem. . . 73.25 73.75 

'K roacyi i S ław onii 74 50 75.50 
j Galicyi . . . .  . 7 4 .— 74.50 
f Siedmiogrodu . .7 1 .— 7 1 7 5
^Bukowina . . . .  70.75 T1350 

j z  klauzulą w ylos. w r. 1867 71.50 7L 60
jBanał Tem esz.......................  71.30 71.50
j Lomb. wen. poż. z r. 1859 9 3 .— 94.—

, po 5% ------- — -
Dług Tyroln 1 * 4 %  57.— 57.60

* 3%% — -
Dług Salcburgaó „ 3% 67.— 57.50

.  2%%
Dług Krainy ( „ 2 % 28.26 28.75

i v •  1V4% —
j 4 .  S t a n  o b l i g .  i f o m e s t y k a t n .
Po 3% za 100 zł. . . . — .— 27.50

* £%  % r 100 „ . . . — 23. —
n £%% * 1«0 » • • ——  20 50

2 % „ 100 „ 185 0
,  100 * . - . -- l 8/»%

4 V2%(>3.—  
4 % 65.60
3 r/ 2%48 50

Przez, do los. obi. j 
óaw. długu państ. { 
i. proc. w kraju i

dito. z procent.
s a granicą .

n s
l i
c 

ac

k *

2 % % 5 7 .-  
£% % fil—  
£% 47.50
1V4% 4 0 .~  
5 % 71.50
4%% 67.2 5 
4% 60 —

fi. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej Austryi . 89,25
W yż. A u sl.................. 87.50
S a ic b u rg ...................9 l . —
Czech . . . . . .  92 .—
M o ra w ii................... 65____
S z l ą s k a ...................90.____
S ty r y i ................ ........ g8 ,59
Tyrolu . , _____

89.20
18.26
67.50
63.50  
66 — 
49—

68—  
52—  
48—
40.50 
72—
67.75
60.50

89.75
68.50 
92—  
92.60
85.50  
91 .—
89.50

■ • - —  16.25
A k e y e .

(Za sztukę.)
Banku narodowego . . . 806.  807.—
Inst. kred. dla handlu po

20i> z ł. w', a.......................185.f.O 185.ŁO
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 600 z ł................... . . 597—  598.—
Banku anglo-austryackiego  

r.a 200 z lr . (20 ft. ster.) 
z wplalą 30% . . . .  7 8 5 0  79—

Półn .kol.po 1000 7.1. m. k. 1 8 2 9 — 1Ś3L— 
Tow . kolei żel. państwa po 

200 zł. m .k . czyli 500 lr. 1 9 ,,2 0  191.40 
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i cen trat.-włoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 600 fr. z wyplata
180 z ł...................... • • . 1 235 — 236—

Kol. Ces. E lżbiety po200 zł.
mon. konw............................ 135.25 135.75

Kol. Kar. Lad. po 200zł. 
mon. konw...................... , . 213 .— 213.50

L w ow sko-czerniow . kolej
po 200 zł. w . a. w srebrze 
(20 f. s.) z w plata 35% . 69 .— 60.—

Uprzywi). czeska kolej za­
chodnia po 200 z ł. w a. 168.26 168.75 

Połud. -póiji. - r.iem. kolei 
kom. po 200 zł- m. k. . 123 — 123 50 

Kolei Cisy po SOOzł.m.fc. 
po 140 zł. (70% ) wpłaty 147 — 147.. 

Kol. Preszb. Tyra. I. emis. 
po 200 zł. m. k................. — ,— ____

pien. towar.
dtto II. emis. po SOOzł.ih.k. — .— — .—
Kolej Bustehx-adzka pa
500 zł. m. k.......................  705 707.—

Kolej Ansiflg. - Ciepl. po
200 z ł m. k........................ ■. 58 .  2 6 0  

Kol. Bern. Hoss. z pierw­
szeństwem po 200 zł.
mon. konw..........................130 .— 195.—

Kol. G rac.-K bll. i Tow . 
górn. po 200 z ł. w. a. . >43 50 144 60

Austr. towarz. żegl. par. 
po 600 zł. 111. li. . . .  495 .— — .— 

Lloyda w T ryescie po
600 z ł. 111. k...................... 232.— 233.—

Tow . młyna par. w W ied.
po 600zł. w . a.................. 4 0 0 .— 4i 6 —

Pow sz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 266.— 268.— 

blostu lańe. w Puszcie po 
600 zł. m. k......................  358 .— 302 .—

E.asty a i s n ia w n e .
(za 100 z ł.)

Banku ( 61et-zr . 1857po&% — — — .—
naród. < 101et' » 1857 po 5% 102.75 103 25 

w m k 1 przeznaczone do
’ U cs. po 5% . . 93 .— 13 25

Banku fn a  12 m. 5% . — — — .—
naród. 1 przezn. do loso-
w w . a. (w ania po 6 % . . 88.40 88.60
Gal. Tow-. kred. w w . a.
P« 4 % ................................. 70.— 71.—

W ęgier. Towar, ziemskie
P° 5 % ................................. 81.75 8 2 . -

6 .  W u lig -r .c y e  z  p i-a w -e m
p n e r 4v8® en»t»» » .

Kolej E lżbiety po 5% za
100 z ł. m. k.................... 97.50 98 —
detto delto w sreb. upr.
za 100 z ł. w . a. . . . 84.50 85 .—

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. aust............................. 78.65 79 .—

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr............................ 112.25 112.75

Kol. Lomb. wen. po 600 fr. 108.— 108.25
Kol. półn. po 100 z ł. m. k. 92.60 9 3 .-
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 87.— 37.25
Kol. Glogn. po 100 z ł. m. k. 79.— 79.60
Uprzyw. czeska kol. zach.

po 300 z ł. w . a. (w sre­
brze) za 100 z ł................... 88 . - 83.50

Połud. półn. kolejkom , po
5 % za 100 z ł ..................... 76— 7 7 . -

Kolej gal. Karola Ludwika
po 300 zł. w. a. (w srebrze)
po 5% za 100 zł. . . . 95— 96.—

pien. towar.
Tow. i,eg. par. na Dim.

za 100 zł. m. k.....................  95.51) 96.>>d
l.loyda za 100 z ł. . . . 90.— 9 1 -^

0  B.o>jy.
Insi. kred. dla handlu po

100 z ł. W', a. ,  . . .
Tow. żeg. par. na D ud. po

100 zł. m. k. . . .
Poż. Trye. po 100 z l. 111. k.

„ o po 50 zł. m. k 
Pożycz, miasta Budy po

40 z ł. w. a...........................
Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salina „ 40 „ „
Palfiego .. 40 „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois v 40 „ „
W indischgralza 20 zł. „ 
W ałdstoina 20 „
Kegievicha 10 n 
Fundacya szpil. Arcyksię- 

cia R u dolfa ........................

(za  sztukę.) 

126.10 126.50 

8 6 . -  86.25
115. -  1 1 6 ; ;

48.75 49

, 26.50  
112 50 
3 1 .— 
2 7 . -  
26.75  
27.— 
17. -  
19 50 
13.25

27 ."
1 1 3 "
31.30
27 50 
27.S5 
27.6" 
17.50 
20  "  

13 60

12._  12.26

W e k s l e ,
(Na 3 m iesiące.) 

Amsterdam za 100 z ł. hol. — .— 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 91.60
Berlin za 100 tal..................—.—
W rocław za 100 tal. . . — .—  
Frankfurt za 100z ł. w. p .-n. 91.70  
Genua za 100 lir. piem. . — .— 
Hamburg za 100 M. B. . . 81,40
Lipsk za 100 tal....................160.60
Liwurna za 100 lir. tosk. — 
Londyn za 10 ft. sz l, . . 109,
Lugdun za 100 fr. . . .  _____
Medyolan za 100 lir. w ł . -------
Marsylia za 100 fr. . . , 43 45
Paryż za 100 fr....................... 43.50
Praga za 100 z ł. w . a. . — . —
Tryest za 100 z ł. w . s . ,  . —•
W enecya za lOOzł. w . a, . — .—

(31 dni po okazaniu.)
Bukareszt za 100 pia3t. w oł. — .—• 
Konstantynopol za 100 piast. tur.

K u r s  z ł o t a .

5 .18‘A

917"

9! 80

81 6" 
1 6 1 "

50 1° 9 .80

43.48
43-66

ml9!
6.1*’

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  S Ł u d ysask i.

Dukaty ces. men. .
dtto. pełnej wagi . . 5 .1 8 ‘/a

K o r o n a ................................ ........— —* -
20fran k ów k a ......................... 8 .76  ^
Rosyjski imperyał . . . 8.97
Talar związkowy . . . l.OlYa
Srebro ..........................107.6O W  •
Kurs korony w c . k. kasach 13zB &

Z  c. k. galic. drukarni rządowej-


